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/ obecnej. Niezrażeni czterokrotnem niepo- 
- wodzeniem i poniesionemi ciężkiemi stra- 


8 dami, raz jeszcze przeszli do ofenzywy Ww 


nadziei, iż teraz powiedzie się im wreszcie 
rozprawić ostatecznie z przeciwnikiem. 


Rok temu wyniszczone armie rosyj 
skie znajdowały się w pośpiesznym odwro- 


gie na wszystkich frontach terenu wschod- 
niego. Opuścili Rosyanie Kurlandyę, Li- 
iwẹ, Królestwo Polskie i Galicyę, oparli 
się dopiero nad Dźwiną i w błotach Piń- 
skich, oraz we wschodniej Galicyi nad Se- 
retem. Ten pośpieszny odwrót uratował 
wojska rosyjskie od zupełnej zagłady i po 
względnym odpoczynku zimowym umożli- 
wil im ponowne rozpoczęcie 
nej na wielką skalę. 


 Zreorganizowano całą armię, wypel- 


„ miona pozostałe Inki nowymi zastępąmi, po- 


- wolano pod broń nowe miliony młodych 
ludzi, poczyniono zmiany w naczelnem do- 
'wództwie, zgromadzono ogromne zapasy 
-_amunieyi i wszelkiego materyału wojenne- 


go, poczem, wśród pięknej pogody czerw. 


- eowej przystąpiono do akcyi zaczepnej, We- 
dług świeżo opracowanego planu. 


Na początku wojny światowej celem 


Rosyi było zdruzgotanie Niemiec i Austro- 
Węgier, a przedewszystkiem tych ostał- 
nich, stworzenie Wielkiej Serbii, oraz do- 
„ tarcie do Konstantynopola, dokąd mieli Ro- 
'.syanie dojść „przez Berlin i Wiedeń“, 

"+ į. po gruzach Niemiec i Austro - Węgier. 


-_ Dzisiaj, jakkolwiek Rosyanie nie wyrzekli 


się tego eelu, przyznają jednak, iż stał się 
-on bardziej oddalonym. Natomiast na pierw- 
-szym planie pojawiło się niemniej trudne 


3 zadanie wyparcia nieprzyjaciela z teryto- 
© ryów należących do niedawna do Rosyi. 


| Ciągnąca się obeenie linia frontu ro- 
.syjskiego, w porównaniu z tą, jaką wojska 
© rosyjskie zajmowały na początku wojny, 
"lub po upływie pierwszego roku, jest dla 
albowiem 


na południe, od zatoki Ryskiej, aż do gra- 
"nicy Rumunii, wobee czego Rosyanie po- 
zbyli się niebezpieczeństwa otoczenia, jakie. 


-. im groziło ze strony Niemiec i Austro-Wę- 


gier wówczas, gdy centrum wojsk rosyj- 
-skieb toczyło walkę na wysuniętym - na- 


przód terenie Królestwa Polskiego. Po- 


- siadajae równy front, Rosyanie mogą piany 
-pwo poprowadzić swobodnie i bez obaw, 
- łam, gdzie się to 
(miejszem. RARE 
-Z drugnej strony, takie wyrównanie 
Frontu na terenie wschodnim przyniosło ró. 
- wieżp korzyść dla państw eentralnych, któ- 
"re rozporządzając mniejszą ilością wojska, 
-niż Rosya, zyskały wiele przez znaczne 
skrócenie linii frontu, nie posiadającego 


prawie żadnych wygięć. n A 
© Czy Rosyanie zamyślają rozszerzyć 
"swą ofenzywę na całą przestrzeń terenu 
wschodniego, tego przewidzieć nie podo- 
-bna. Narazie przeszli oni do akcyi zaczep- 
nej na południowej części terenu, miano- 
- wicie na wszystkich frontach, ciągnących 
"się od Prypeci aż do granicy rumuńskiej. 
Na frontach tych walczą po stronie państw 
centralnych: na przestrzeni mniej więcej 


` cod Prypeci do Kołek prawe skrzydło gru- 


-my armii niemieckich generała Linsingena, 


o= (7 podziwu godną. wytrwałością poraz 
-pigsty próbują Rosyanie szczęścia w wojnie. 


akcyi zakrojo- 


dla nich okaże najdogo-- 


tem, 


ra, wreszcie wzdłuż Dniestru i granicy Bes- 
sarabii armia austryacko - węgierska gene- 


rała Pilancer-Baltina. Po stronie rosyj- 
-skiej na całej tej przestrzeni walczy grupya. 
armij generała Brusiłowa, który niedawno |- 
objal dowództwo po generale Iwanowie. Z |. 


powyższego okazuje się, iż Rosyanie roz- 


poczęli ofenzywę głównie przeciwko fron- 


towi austryackiemu na Polesiu, Wołyniu, 
we Wschodniej Galicyi i na Bukowinie, a 


jednocześnie w dalszym ciągu zajmują sta-, 
nowisko obronne na pozostałej północnej. 


części terenu wschodniego, t j. na frontach 
wojsk niemieckich. sa 0 


- Bądząc z dotychczasowego przebiegu 
ofenzywy rosyjskiej przypuszczać należy, 
dż Rosyanie zamierzają poprowadzić ope- 
-racye swe ponownie na Bukowinie, w Ga- 
lcyi, oraz przez Wołyń dotrzeć do Króle- 


stwa Polskiego, przyczem jedna część ar- 


mij rosyjskich posuwałaby się w Galicyi, 
kierując się na zachód i południowy - za- 
chód, druga zaś poszłaby przez Królestwo 


U A Soon g s AOREJ 
Polskie vr kieminimh 


az nad Strypą i w północnej części Buko- 
winy. o | | 
"Na Wołyniu zaatakowali Roósyanie ©- 
gromnemi silami front austryacki na prze- 
strzeni od Czartoryska aż do Nowo - Ale- 
ksińca. Około miejscowości Czartorysk i 


Kołki usiłowali oni przekroczyć Styr. Po 
„wielkich usiłowaniach powiodło im się to 


w dniu 9 czerwca na wschodzie od Kołek, 
lecz zostali natychmiast wyparci z powro- 
dzięki otaczającemu  kontratakowi 
wojsk austryackich. Natomiast 
się Rosyanom wyprzeć wojska. austryacko- 


węgierskie na przestrzeni od Ołyki do Du- 


bna i obsadzić miasto Łuck, oraz miejsco- 
wość Dobratyn i przyczółek mostowy Ró- 


żyszcze, położony na drodze żelaznej Ro- 
wno — Kowel, w oddaleniu mniej więcej. 


80 kim. na wschód od Kowla, do którego 
zmierzają walczące tu armie rosyjskie. 
Dość zacięte walki toczyły się na pół- 
nocnym - zachodzie od Tarnopola, gdzie 
powiodło się wojskom austryacko - węgier- 
skim przejść do skutecznego kontrataku i 
obsadzić ponownie utracone niedawno 
wzgórze. | 
> W dniu 10 czerwca wielkie sily rosyj- 
skie przekroczyły dolną 5trype i obsadziły 
miejscowości Potok Złoty. Jednocześnie 
austryacko - węgierskie kierownictwo woj- 
skowe uznało za konieczne w celu uni- 
knięcia strat, cofnąć armię swą z północnej 
części Bukowiny, którą zajęli Rosyanie. 
Na calym tym froncie ataki rosyjskie 
nie ustają ani na chwilę, a artylerya rosyj- 
ska zasypuje stanowiska austryackie gra- 
dem pocisków wszelkiego kalibru. 
". Na terenie zachodnim w ciągu ubieg- 
łych dwóch dni toczyły się w dalszym cią- 
gu gwałtowne walki, lecz nie wpłynęły one 
na zmianę sytuacyi dotychczasowej. Na za- 


chodnim brzegu Mozy toczyły się walki ar- 


tyleryi, zaś na brzegu wschodnim wojska 
niemieckie w dalszym ciągu kontynuowały 
swe ataki i wyparły Francuzów ze wzgórz 


na południowym - zachodzie od fortu Dou- 


aumont, w lesie Chapitre, oraz z wielu sta- 
nowisk na wyżynie Famin. Na pozosta- 
Iye frontach terenu zachodniego toczyły 
sie przeważnie walki artyleryi, oraz dro- 
bne starcia oddziałów przednich. ©. 


s 


. Na terenie włoskim w ciągu dwóch 
nie zaszły -poważniejsze 


dni ubiegłych 


ul 
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mi zśznodnia = północ" 
nym.  Przypuszczenia te zdają się potwier- 
dzać operacye Rosyan w okolicy Łucka, 0- 


powiodło. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Strypy armia mieszana niemiecko-austryac- | 


oj na. 


ko-węgierska generała hrabiego Bothme- |. 
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fski; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie. 


| Spokój. 


| Sprawozdanie a 


"..- WIEDEŃ. Urzędewo donoszą 12-go czerwca: 
~ W nocy z 11 na 12 b. m. eskadra hydroplanów z widocznem powodzeniem 
 bembardowała linię kolejową San Dena — Mestre, oraz zakłady kolejowe w- 
Mestre, ugodziwszy wielokrotnie w remizy parowozów i obrzuciwszy również kil- 
'koma bombami arsenał w Wenecyi. Pomimo gwałtownego ognia z dział ochronnych, 
wszystkie samoloty powróciły. 


Nekrologi: 58 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. f 
© dziale handlewyre 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. . 


il 


WADE 


Wschodni teren walk: 
Wojska miemieckie i austryacke - węgierskie armii generala hrabiego Boethme- 
- ra znowu odrzuciły eddziały rosyjskie, które posuwały się na północny - zachód od 
Buczaeza (nad Strypą); w rękach naszych pozosiało przeszło 1300 jeńców ro- 
syjskich. 
Zresztą sytuacya wojsk niemieckich nie uległa zmianie. 


| Zachodni teren walk: 

W Szampanii, na północ od Perthes, niemieckie oddziały wywładoweze 
wpadły do stanowisk francuskich, po krótkiej walce wzięły de niewoli 8 oficerów i 
przeszło 100 ludzi, zdobyły 4 karabiny maszynowe i zgodnie z zamierzonym planem 
powróciły de własnych rowów. | 

- Po obu stronach Mozy trwa nieustannie ożywiony ogień artyleryi. 

| Bałkański teren walk: 

Nie zaszłe nie szczególnego. 

| | ~ Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 12-go czerwca: 


istryae 


Rosyjski teren walik. | 
= W północno - wschodniej części Bukowiny odłączenie się ed przeciwnika do- 
konane zostalo wśród eiężkich walk tylnych straży. 

Kontratakiem pułków niemieckich i austryackich odparte siły nieprzyjacielskie, 


 podażające z Buczacza na północny-zachód, przyczem wpadło w nasze ręce 
„1800 Resyan. l 


Dzisiaj rano, na wzgórzu leżącem na wschód ed Wiśniowezyka, rozehwiałl 


| się w naszym ogniu działowym silny atak rosyjski. “ 


- Na wschód od Kozłowa podjazdy nasze zniosły wysunięty posterunek Ro- 


o Syan 

-Ne północny - zachód od Tarnopola w dalszym ciągu wra gwaliowne walki. 
"Częstokroć wymieniane stanowiska pod Worebijówką, znowu przechodziły kil 
< kakreć z rąk do rąk. 


Nad fkwą ina Wołyniu wczoraj panował względny spekój. 
Na zachód od miejscowości Kołki wejska nasze udaremniły próbę przejścia 
Rosyan. Zarówno tutaj, jak i wszędzie bezwzględnej masowej akeyi nieprzyjaciela, 


odpowiadają jego straty. 


Włoski teren walk: 


|  Sytnacya na polndniowo - zachodnim terenie walk jest bez miany. W Dolo 
mitaeh, oraz na froncie naszym, pomiędzy Brentą i Eez, edparto Włochów wszę- 


dzie tam, gdzie przechodzili oni do ataku. 


Alkański teren walk: 


Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoeifer | 
Feldmarszalek - porucznik. 


alicyi austryackiej. 


Dowództwo floty. 


okolic na północy od Polesia, Pomimo silne- 
go oporu nieprzyjacielskiego na _ wielu 
miejscach na calym froncie od Prypeci do gra» 


Komunikat rogyiski. 


o " Petersburg, 10 czerwca. Wielki sztab ge- 


neralny donosi z dnia 9 czerwca: 


nicy rumuńskiej nałarcie nasze rozwija się 
dalej. W wielu odcinkach kawalerya nasza 
atakowała nieprzyjaciela. | 

Wojska nasze przekroczyły Strypę i dos 
sęgły Złotego Potoku (5 klm. na zachód od 


zmiany. Wojska austryacko - węgierskie 
odparły cały szereg kontrataków i ataków . 
włoskich i zdołały rsadowić się ostatecznie 
"na Monte Lemerne, przyczem wzięły około | 
-500 jeńców. > 


©. dalej od Kołek do Ołyki armia austryacka 
© arcyksięcia Józefa Ferdynanda, od Ołyki 

- do Dubna armia austryacka generała Pu- 
(allo, od Dubna do Tarnopola armia au- 
0 stryacka generała Boem Ermollego, wzdłuż 


Front zachodni: Bitwa na Wołyniu i w 
Galicyi trwa. Niemcy usiłują wstrzymać roz- 
wój ofenzywy naszej na froncie Prypeci. Zo- 
stało stwierdzone przybycie sił niemieckich z | 


dolnego biegu rzeki), Podczas walki został 
ciężko ranny generał Mikulin, dowódca je- 
„dnego z oddziałów atakujących. 

Dnia 7 czerwca ostrzeliwała bardzo sil 
nie artylerya nieprzyjacielska stanowiska na- 


sze na północy, w nocy 8 czerwca wojska nie- 


przyjacielskie przeszły do ataków. Wszystkie 
usiłowania nieprzyjaciela zbliżenia się do na- 
szy ch urządzeń zostały odparte. Na dworzec w 
Molodecznie lotnicy nieprzyjacielscy rzucali 
e mby. Pięć lataweów niemieckich  przele- 
ciało Logiszyn (26 klm. na północy od Pińska 
i zzuciło 50 bomb. Jeden aeroplan został 
przez nas strącony i spadł w linie niemieckie. 
Front kaukaski: Pod Trebizonda nasze 
oddziały wywiadowcze wyparły Turków z kla- 
sztoru na południe od Khordogopu (25 kim. 
aa południowy » zachód od Trebizondy). W 
kierunku Guesmueskhaneh oddział. nasz 
wtarenał do stanowisk nieprzylacielskich. 
Konuwataki Turków zostały odparte. 


komitat renki. 


Konstantynopol, 50 maja (według kalem- 
darza mahometańskiego). -- Glówna kwatera 
donosi 29 maja: 

Na froncie Traku, w odcinku Felakii arty- 
lerya nasza bombardawała wczoraj różne 
punkty stanowisk nieprzyjacielskich. 

Dwie kanonierki nieprzyjacielskie, które 
nie zdołały zbiedz, wyleciały w powietrze 
wskutek wybuchu amnuunicyi, znajdującej się 
na ich pokładach. Artrylerya nasza zatopiła 
hclowane przez kanonierki trzy wielkie bar- 
ki, naładowane również amunieyą artyleryj- 
ską, Prócz tego artylerya wywołała pożar na 
pokładach czterech barek, naładowanych ma- 


teryałami wybuchowymi. Dzięki pradowi bar-_ 


ki zdołały urałować się. Wysadzono w po- 
wietrze 4 wielkie składy amunicyi na brzegu 
rzeki. Wskutek wybuchu pocisków, znajdu- 
jacych się w składzie batalionu nieprzyjaciel 
skiego, powstał tam pożar i zburzył go do- 
szczetnie. 

Podczas starcia z nieprzyjacielem w 0- 
kolicy Szemdinan zniesiono zupełnie kawa- 
leryg nieprzyjacielską w sile przeszło 1000 
ludzi, 
ciól zdołała uratować się. 


Bymisya mbiu wosken. 

Berno, i1 czerwca. (T. wl). „Messa 
gero“ donosi: Bezpośrednio po onegdaj- 
szem posiedzeniu Izby zwolal premier, Sa- 
landra, ministrów na naradę. Po krótkiej 
wymianie zdań zdesydowąno sięna 
dymisyę. 

Salandra komuniku ` postanowie- 
mie to Izbie w poniedziziek, zaś senatowi 
we wtorek. Po naradzie ministrów Balin- 
dra wyslal dluga depeszę do króla, który 
dziś wieczorem lub jutro powróci do Rzy- 
mu w celu rozpoczęcia zwykłych rokowań. 


Przesilenie ministram, 

Bern, 12 czerwca. (T. wl). Doniesienie 
Biura Wolffa: Wedlug gazety „Secolo“ dzi- 
siejszy porządek dzienny parlamentu włoskie- 
go zawiera tylko jeden punkt, a mianowicie 
— enuncyacye rządowe. Posiedzenie nie po- 
trwa nawet pięciu minuł, ponieważ obejmie 
ono tylko dymisyę wręczona królowi. Podo- 
bnież senat, który miał zebrać się dopiero ju- 
iro, odbędzie dziś jeszcze posiedzenie, ażeby 
wysłuchać zawiadomień rządowych. 

(Gazety medyolańskie donoszą, że włoski 
minister finansów, Daneo, pomimo kryzysu 
ministeryalnego udał się na paryską konfe- 
rencyę gospodarczą. 


DDRII OSOBNA CAE 


gyfuanya W Greni. 

Bern, 12 czerwca. (T, wł). „Corriere 
della Sera“ donosi z Aten: Pomimo zam- 
knięcia giełdy, sfery polityczne i handlowe o- 
biawiają zupełny spokój. Sfery ministeryal- 
ne są spokojne i niemal zadowolone. Usta- 
wiecznie omawianą jest sprawa demobilizacyi 
i blokady gospodarczej. Rząd zapewnia, że 
uchwalił demobilizacyę niezależnie ad jakie- 
gokolwiek nacisku, Według zdania. prasy, 
demobilizacya była już zbyteczną, gdyż mo- 
earstwa centralne zagwarantowały  nienaru- 
szalność terytoryów greckich. Kraj przyjął z 
zadowuleniem rozpuszczenie 150.000 ludzi. 
Demobilizacya ma przybrać jeszcze większe 
rozmiary, tak, iż pod bronią pozostanie zale- 
dwie 40 do 50 ty AI ludzi, co odpowiadać 
będzie stopie pokoj: wej. Wojska greckie 
z Macedonii cofają się prawdopodobnie po- 
między Volo i Larissa. Blokada jest prze- 
prowadzona nader surowo, że szczególną zaś 
energią w stosunku do Salonik i Kawalli. Do- 
łychczas 60 parowców greckich zasekwestro- 
wanc i zmuszono do o GRE p Biserty. 


Poaascenie feryforgalne. 


Bukareszt, 12 czerwca. (T. wł). Gazeta 
„Yitłuruł” w wydaniu specyalnem donosi, co 
następuje: Według doniesień prasy oddział 
wojsk rosyjskicch pod Mamornica wkroczył 
na terytoryum rumuńskie. Oczywiście fakt 


- w + 


Zaledwie nieznaczna liczba nieprzyja- 


00000000 


podobny przypisać można jedynie pam. ze | 


strony dowódzcy oddziału rosyjskiego, 
wobec stosunków, jakie wiążą Rumunię z Ro- 


syą, żadna inna przycznya nie mogła być pas 


wodem pogwałcenia terytoryuim, co niewą 
tpliwie wkrótce zostanie naprawionem. 


Ghja kumantfamości. 


Wiedeń, 12 czerwca. (T. wi). Z prasowej 
kwatery wojennej donoszą: Metropolita czar- 
nogórski, Mitrofan, i prezos skupsztyny, Miło 
Dijie, oraz wielu wysokich dygnitarzy czarno- 
górskich zwrócili się do posła Stanów Zjedno- 
czonych w Wiedniu z prośbą, ażeby uzyskał 
od rządów czwórporozumienia zezwolenie na 


przewóz artykułów żywnościowych dla ludno». 


ści cywilnej Czarnogórza z Salonickich maga- 
zynów rządu czarnogórskiego do Antivari na 


parowcu neutralnym. Włoski minister spraw - 


zagranicznych za pośrednictwem poselstwa a- 
merykańskiego w Rzymie zawiadomił posel- 
stwo Stanów Zjednoczonych w Wiedniu, że 


rząd włoski nie ma bynajmniej zamiaru ze- | 


zwolić na przewóz do Antivari artykułów żyw- 
nościowyeh, PO OI dla Czarnogórza. 


Sfray w ofii areh Naneży(skiah. 


Amsterdam, 12 czerwca. (T. wi) W 
walkach pod Hocge poległ komendant pierw- 
szej dywizyi kanadyjskiej, generał Meroe. 
Na słianowisko jego mianowano generała Lit- 
feta. Dowódca jednej z brygad tej samej dy- 
wizyi, generał Williams, dostał się do niewo- 
li, a stanowisko po nim objął generał Zen- 
ghes. Ogółem wojska kanadyjskie w wal- 
kach o Zillebeke i Hooge straciły po? 
300 oficerów. 


m Toran. 


Ymuiden, 12 czerwca. (T. wł). Donie- 
sienie Biura Wolffa: Okazuje się, że parow- 


cem norweskim, którego załoga w liczbie 32 
ludzi wylądowała w Ymuiden, jest „Orkedal' 
2716 ton regestr netto), należący do towa- 
rzystwa „istdal“ z Chrystyanii. Okręt podą- 
żał z ładunkiem ryżu z Rosario do Aalborga. 


- Wdniu 9 czerwca o godz. 10 m. 30. przed po- 


„gdyż 


a - Jesteśmy gotowi uwierzyć, 
wie nie przeliczyli się, przypuszczając, że bę-- 


„mana i 


łudniem pod 58 stop. 10 min. szerokości pół- 


nocnej i 4 stop. długości wschodniej odczuło 
silne wstrząśnienie. 


TERRE E 


- Katastrofa „Hampshira“. 


Londyn, 12 czerwca. (T. wł). 
dent gazety „Daily Mail” donosi z Aberdeen, 
iż parowce, które przybyły de tego portu, po- 


Korespon- 


dają następujące szczegóły, dotyczące kata- + 
strofy krążownika „Hampshire:  Kitchęner 


i jego sztab udali się koleją na północ Szkocyi 
i wsiedli tam na krążownik, który wyruszył 
w drogę w poniedziałek, około godz. 7 wiecz. 
Od strony morza wiał silny wiatr. Katastrofa 


wydarzyła się około godz. 8 pomiędzy. Mar-. 
wiekhead i Broughead, na północ od zatoki | 


Skaill na zachodniem wybrzeżu największej 
wyspy archipelagu Orkney. O godz. 8 m. 35 
łódź patrolująca zaraporiowała, że w pobliżu 
stoi w płomieniach okręt wojenny, nie było 
słychać jednak wybuchu. W dwadzieścia mi- 
nut później okręt poszedł na dno. Ludność 
widziała z wybrzeża, że krążownik spuścił 
cztery szalupy, które rozbiły się o skały i rafy. 
Z pomocą pośpieszyły natychmiast okręty, 
które nie znalazły już ani okrętu wojennego, 
ani też ciał unoszonych przez fale. Woda wy- 
rzuciła na ląd próżną szalupę kapitana, oraz 
przypędziła do brzegu tratwę, lub raczej wy- 
dęte koło, posiadające kształt pasa ratunko- 
wego, u którego uczepiło się 12 ludzi załogi. 
Jakkolwiek ludzie ci byli zupełnie wyczerpa- 
ni, to jednak niektórzy z nich zdołali oznajmić 
szeptem, że na pokładzie krążownika znajdo- 
wał się istotnie Kitchener, poczem popadli w 
głęboki sen. Na rafach znaleziono 70 do 80 
trupów. W okropnej walce z morzem niektó- 
rzy z tych ludzi zostali zupełnie obdarci z o- 
dzieży, inni zaś, usiłując rozpaczliwie uchwy- 
cić się skał, pozdzierali sobie wszystkie pa- 
znogcie u rak i nóg. 


Potwierdzenie śmierci. Hifetenera. 


Londyn, 11 czerwca .(T. wł.). Admiralicya 
stanowczo, że. 
okręt „Hampshire“ (na którym znajdował się- 
Kitchener} najechał na minę 5 czerwca o g. 6 


donosi: Stwierdzono obecnie 


wieczorem i zatonął w ciągu 10 minut. Dwa 
kontrtorpedowce towarzyszyły mu. Podczas 


jazdy straciły go z oczu z powodu wzburzone- 


go morza. Szczegółowe poszukiwania za czte- 
rema łodziami ratunkowemi, które podobno 
odbiły od „Hampsihe”, nie wydały żadnego 
rezultatu. Stracona wszelką nadzieję, by prócz 


ocalonych 12 osób, ktokolwiek mógł być ura- 


towany. 


b ie ma pułkomika 


Bazylea, 12 czerwca. (T. wł). Gazeta „Ba- 


seler Nachrichten“ donosi z Petersburga: Or- 
gan urzędowy opublikował ukaz cesarski, na 
mocy którego podoficer dragonów, Gadowski, 
został awansowany na pułkownika. Niezwykły 


ten awans ma podobno związek z akcyą ra- 


tunkową, niesioną przez podoficera „podczas 


niebezpieczeństwa, zagrażającego życiu cesa- 


rzą i następcy, tronu. 


| W Ę oco a 


| 


‘nie starają się wytłómaczyć, 
sewane przes podżegaczów szwedzko - nie- | 
mieckich przeciw potulnej Rasyi. Nie powin- 


onegia i m 
Kolonia, 12 czerwca. 
jąc do sprawozdania zamieszczonego w chry- 


styańskiej gazecie narodówej p. t. „Pogląd 
"giełd na: prawdopodobieństwo. prawidłowych 


stosunków handlowych z Rosyą podczas woj- 
ny obecnej”, „Kólnische. Zeitung” pisze mię- 
dzy innemi: 


dą mogli z Rosyą zawrzeć korzystną tranzak- 


cyę podczas wojny obecnej, gdy dla handlu- 


niemieckiego rynki rosyjskie są zamknięte. 


| Narazie jeszcze są oni dobrze notowani w Pe- 


tersburgu, jak: to stwierdza wyraźnie „Nowo- 
je Wremia”, które przed niedawnym czasem 
wystawiło chlubne świadectwo ich „neutral- 
ności“. Jednakże, o czem przekonali się do- 
sadnje Rumunowie, „Nowoje Wremia“ potra- 


fito również rozpisać się zupełnie inaczej, gdy 
ci ostatni zawarli układ gospodarczy z pań- 


stwami centralnemi. Otóż, jeżeli Norwego- 


wie posłyszą kiedykolwiek ton nieco odmien- | 


ny, wówczas, być może, zmienią swój pogląd 
na niebezpieczeństwo rosyjskie, które obec- 


ni oni dziwić się, jeżeli wówczas nie będą 
mogli liczyć ani na pomor- bratniego Tadi- 


skandynawskiego, wobec którego w sprawie 
alandzkiej zajęli stanowisko tak nienawistne, 


ani też na poparcie ze strony przodującego 
narodu rasy garmańskiej, wobec którego wal- 


ki o egzystencyę ujawniają oni obecnie tak 


mało zrozumienia wspólności sprawy. 


BoE ZE kN 


kawe koleje w Rosgi 


Petersburg, 12 czerwca. Doniesienia Pe- 


tersburskiej Agencyl Telegraficznej. „Rząd ro- 


syjski zamierza w ciągu pięciu lat, poczyna- 


jąc od roku 1917, wybudować ogółem 35.000. 


n dróg żelaznych w Rosyi guropójekiej i 
azyatyekiej. 


maca 


Beroliega irlandzka, | 
Londyn, 12 czerwca. (T. wL). Donie- 
sienię Biura Reutera: Przedwczorajsza kon- 


"ferencya irlandzkich liberałów narodowych. 


powzięła jednogłośnie uchwałę, w której pro- 


testuje przeciw dalszemu stosowaniu w Irlan- 
„dyi prawa wojenego i domaga się, by wszyst 
kich węiźniów, których skazano za udział w. 
' powstaniu naradowem, traktowano jako jeń 


SA S 


M: $ or 
Amesterdam, 12 czerwca. (I. wi). Ka- 
pitan. Calthurst, oddany pod sąd wojenny w 
Dublinie pod zarzutem samowolnego rozstrze- 
lania trzech Irlandczyków, nie mających nie 
wspólnego z rewolucyą, wśród których znaj- 
dował się również dzienńikarz Skelington, Zo- 


stał zwolniony od odpowiedzialióńci, jako u-. 


mysłowo chory. 


os owodcnnndnowncj 5 


r S 
Wynory prezycenia w Ameryce. 
Chicago, 12 czerwca. (T. wl); Doniesienie 
Biura Reuiera: 
głosowania na konwencie republikanów, Hu- 
ghes otrzymał 253 głosy, Wacks 105, Root 108, 


Cummins 82, Burton 77, Fairbanks 74 i Roość- | 


velt 65. W drugiem głosowaniu Hughes otrzy- 
imał 32 


mienia konwentu konieczną jest liczba 493 gł. 

Chicago, 12 czerwca. (r. wł.). Doniesie- 
nie Biura Reutera: Konwent republikański 
odłożył dalszy ciag obrad do dnia następnego. 
Podobnież konwent postępowy zakończył dzi- 


siejsz posiedzenie bez żadnych realnych wy- 


ników. Przywódczy. oświadczyli, że komitet 


podczas nocy przesięweźmie:cośkolwiek, aże- 


by osiągnąć zbliżenie różnych stronnictw. 


-Natalee francuskie. | 


Bern, 12 czerwca, T. wł.). Doniesienie. 


Biura Wolffa; Wczorajsze wieczorowe gaze- 
ty paryskie, omawiające włoskie przesilenie 


ministeryalne, wyrażają przekonanie, żę ka- 


żde nowe ministeryum niezależnie od tego, 


jacy ludzie wejdą w jego skład, musi pójść 


torami gabinetu dotychczasowego i poprowa- 


„dzić same do me e jej zakończenia, 


- Przeciw masoni letniemu. 


Berlin, 12 czerwca. 


się wprowadzić w Szwajcaryi. Na decyzyę tę 


wpłynęła głównie okoliczność, że życie gospo-. 


-darcze, a w szczególności również wykłady W 
szkołach rozpoczynają się w Szwajcaryi już i 


tak dość wcześnie, wobec czego zmiana : cza” 


su stanowiłaby wielką niedogodność dla TO- 


dzin; posiadających dzieci w wieku. szkol. 


nym. 


5 POPEK TREIA 


(T. wł). -Nawiązu- 


że: Norwego- 


jako hasło, sto- 


: przez obydwa dni kwesty ciążył nad miastem, ; 
"stwarzając niepomyślne warunki. dla budze=; 


„Weozraj, podczas pierwszego 


328, Root. 98, Fairbanks 88, Cummins 85, | 
Roosevelt 81, Weeks 79, Burton 76 i Herman 
65 głosów. Do uzyskania kandydatury z ra- 


rl (T. wł). „Norddeui-. 
sche: Allgemeine Zeitung” donosi z Berna: |. 
Po szczegółowych obradach szwajcarska Rada 
związkowa zadecydowała, że czas letni nie da 


„kruka, ofiarowanego szkole przez p. Witkow-, 
skiego. W tejże sali mieszczą się zbiory: Szk 
„| ły gazowni miejskiej, reprezentowane przez? 
| adnie wykonane rysunki chłopców i robólkię 
o i. bogate pomote naukowe. Dalej wi sA 


any 


„Dziś Pai P. 


s 3 Jutra Bazylego. . 2 


Wschód słońca o godz. 4 m. 39 
Zachód © godz, 9 m. 20. 


peaa 


Rocznice. SERGE 


Dnia 13 r. 1577. Wojsko królewskie dploca m ZWY* | 8 
~. gięsko wycieczkę oblężonych 


gdańszczan, zbuntowanych prze- do 


ciw królowi Stefanowi Batoremu. , 
Generał N. Bonaparte, płynący 
do Egiptu, Po drodze zdobywa ę 
wyspę Maltę. - e, 
Car Aleksander I, jako król pob- 


oy TWL 


stawe Towarzystwa: Kredytowego 
Ziemskiego w Królestwie Pok 
skiem. . 


Kwesta „jc M ti i, 


Zmiiómna i niepewna pogoda podczas mi- 
nionych dni świątecznych odbiła się, wedlug, . 
wszelkiego prawdopodobieństwa, ujemnie na . 
„ciężarze gatunkowym“ skarbonek kwestar« 


skich. Zwłaszcza w niedzielę ulice były pt- 


ste, a W śródmieściu więcej było kwestarek, ' 
niż publiczności datkodajnej. i 

Natomiast w poniedziałek słońce odnias; 
sło się życzliwie do kwesty i ludność wyległa; 


"na ulice miasta. Okoliczności tej nie umieli: > 
wykorzystać kwestarze, których zadużo było -- 


na ul: Piotrkowskiej, a za mało na ulicach: 
bocznych. Jeden ze statystyków, człek wiele | 
ce złośliwy, obliczył, że w śródmieściu na kae 
żdy stolik kawiarni przypada trzy pary kwee 
starzy, a na bocznych ulicach 224 domy przyć 
pada na jedną parę kwesłującą. — . 
Sytuacyę ratowały 'wabiki, ściągające. wie. 


"dzów do sal zamkniętych, kędy wpływy aury. 


nie mają dostępu. Tlumno więc było na wys 
stawie obrazów, gdzie gromadził się łódzki. 


'high-life i jego satelici; licznie odwiedzana 


wystawę fotografij amatorskich, wystawę kure 


"BÓw pedagogicznych, mniej wystawę szkoły,. 


rzemiosł i przezroczy inż. Daszewskiego. Kis. 
nematograły, które przeznaczyły. część docho-: 


du na kwestę, z racyi właśnie pogody mocno. ` 
) . niepewnej, były przepełnione “do ostatniego 
“f migjscà.; 


Szkody, . spowodowane przeż uewe one 
dajszą, zrodziły bardzo niemiły nastrój, który; 


nia rzutkości kwestarzy i ofiarności ogółu. ` 
Szczęściem atoli kwesta „Ratujcie dzieci“. 


"nie ogranicza się na dwóch dniach świąlecze `. 


nych, lecz ma jeszcze w perspektywie pięć dni: 
rezerwowych, które niechybnie wyrównają 08; 
stateczny rezultat kasowy. SR. 


— Wystawa. kursów pedagogicznych. = 

< Wezoraj rano nastąpiło otwarcie wysta» 
wy szkolnietwa polskiego przy polskich kure. 
sach pedagogicznych, W lokalu przy ul. „Dzieł 
nej nr. 44, 

Na wstępie chór dziecięcy goly gazowni 
miejskiej wraz z orkiestrą wykonał pod batu- 
tą p. Goebla hymn „Boże coś Polskę“ i War- 
szawiankę“, oraz „Gaudeamus igitur“. Kie- 
rownik Kursów, prof, Świdwiński, wygłosił 
mowę inauguracyjną, poczem prof. Zawadzki 
wygłosił odczyt „O wychowaniu narodowem'. 

Po pięknym tym odczycie, za który po“ 
dziękowano prelegentowi oklaskami, nastąpi 
ły popisy orkiestry szkoły gazowni, chór zaś 
szkoły odśpiewał „Pod Twoją obronę“ Moniu- - 
szki, poczem obecni udali się na. zwiedzenie 
wystawy. 

Wystawa obrazuje. bogata postępy pok. 


'skiegó szkolnictwa w Łodzi, które rokuje pod. 
| tym względem najlepsze nadzieje na przysz- 


łość. Plany pracy szkolnej są- wynikiem prze 
ważnie nader krótkiego okresu rozwoju szko- 
ły polskiej po uwolnieniu z pod ucisku rosyj- 
skiego. Wystawa obejmuje pomoce. naukowe 
kursów pedagogicznych, szkół początkowych. | 
miejskich, prywatnych, fabrycznych, peńsyj i' 
średnich zakładów ` naukowych, dalej prate' 
pozaszkolne nauczycieli, jako to zbiory z hi- 
storyi naturalnej, roboty ręczne, hafty, dalej 
dzieła artystyczne, rzeźby, rysunki i t. p., B3- 
stępnie prace uczniów, jako to rysunki, wyci- ` 
nanki, zeszyty, robótki rzeczne, lójd,. zabawki 


|z drzewa it. p. 


Na uwagę . zasługuje oddział szkoły dla ` o 


„dzieci pracowników tramwajów. miejskich. 
Pięknie zgrupowane tablice: poglądowe A 


początków nauki czytanią - metodą Promyka. 
doskonałe pomoce szkolne gabinetu fizyczne- ; 


"go i przyrodniczego, bogata biblioteka nauczy-, 


cielska, dają wysokie pojecie o „poziomie szko- ; 


ły. W zbiorach zasługuje na wzmiankę rzad} 


kiej wielkości okaz wypchanego piękn 


A Aini T i miny zek 


- a aj 


SH 


ski, zatwierdza w Warszawie ur. o 


ka 
cza gabinet przyrodniczy z pięknymi kolek- 


jest biblioteka kursów. | 

- pomoce fizyczne zostały wystawione i de- 
szaka. Żywe akwarya dostarczył zakład zoolo- 
giczny Grajlicha. - 


19136. Zaszczytnie odznaczają się prace ar- 


—4 zbiory malarskie, między niemi oryginalne 
| szkice monachijskiego akademika S. Chodow- 
skiego. | | au 
o eW bezpośredniem sąsiedztwie znajdują 
się wydawnictwa łódzkie podręczników nane 


| Wocalewskiego. a 
oCo Firmy wydawnicze Gebethnera i Wolffa, 
-oraz Fiszera wystąpiły z kolekcyą pomocy 
< naukowych, tablie poglądowych, instrumen- 
tów fizycznych i figur geometrycznych. 
coy Osobno w kilku salach na II piętrze zgru- 
| 'powano robótki uczniów i uczenie średnich za- 
-kladów naukowych i szkół miejskich. Na wy- 
różnienie zasługują prace uczniów szkół: 
Cholewickiej i Pryssewiczówny (robótki ko- 
biece), Sobolewskiej (wycinanki), Zarzyckiej 
"4 Zimowskiego (rysunki i składanki papiero- 
-we). W osobnym pokoju prace dziewcząt 60 


zgórą szkół miejskich z zakresu slójdu zgro- |. 


madziły niezliczone okazy wyrobów, od naj- 
pospolitszych do zbytkownych. W sali robót 
chłopców zasługują na wyróżnienie prace 
"x pierwszego roku nauki rysunków podług 
metody Sznebeli, rysunki z natury, wypra- 
cowania, oraz artystycznie wykonana z gliny 
kompletna zagroda polska, z chałupą, budyn- 
> kami gospodarczymi, inwentarzem i narzę- 
dziami rolniczymi, stanowiąca pracę ucznió 
szkoły polskiej nr. 82. ra : 
W końcu reprezentowane są w 
„jach prace uczniów szkół żydowskich. 
Na uwagę zasługują artystyczne ręcznie 
wykonane programy wykładów kursów nau- 
kowych za czas wystawy. Fama 


| Zebranie założycieli taniej kuchni. 

© ©negdaj pod przewodnictwem p. Berge | 
anie ogólne założycieli ta- 

| miej kuchni przy ul. Brzezińskiej. Kuchnia | 


|. ra odbyło się zebranie 


(sda: 


Z teatru. 
Zapowiedziane na wczoraj przedstawie- 


nie „Bagienka* B. Gorczyńskiego w teatrze 
Polskim nie odbyło się z powodu przerwania 


prądu. 
Budowa poczekalni w Radogoszczu. - 
Zniszczona wskutek działań wojennych, 
podczas bitwy pod Łodzią, poczekalnia kolej- 
= ki dojazdowej Łódź — Zgierz w Radogoszczu 
ma być wreszcie odbudowana. Sala poczekal- 


ni mieścić się będzie w budynku murowanym 


- i posiadać obszerną werandę letnią. Roboty 
-. "już rozpoczęto. | o waj 


| 


Pożary. 0 


606% Wezoraj o godz. 2 i pół pp. przy ul. Brzo- | 
"owej w budynku fabrycznym Leopolda A- 


Aj sterbluma, który w połowie zajmuje tkalnia 
o właściciela, druga połowa zaś odnajęta jest 


» „Ogień wszczął się w tkalni Oppenheima, która 
spaliła się doszczętnie. 
«warsztatów mechanicznych, zrządzając strat 


a szkody są nieznaczne. 
0. Jeszcze pracujące tu przy 
00/85, 4, 719 oddziały straży nie iczył 
-swej czynności, gdy zaałarmowano je wieścią 
+, 0 wybuchu groźnego pożaru przy ul. Widzew- 
< skiej Nr. 48, gdzie płonął budynek fabryczny 
- Ginsberga, wydzierżawiony na fabrykę guzi- 
"ków. Terytoryum fabryki otoczone jest wo- 
© kół domami mieszkalnymi, w pobliżu 


tłumieniu ognia 


Sar mów okolicznych poczęli szybko wynosić swo- 
© je ruchomości. Na ratunek podążyły trzy öd- 


Ę legły "zniszczeniu. Straty wynoszą około. 80 
| tysiący rubli. mo 


000% Narazie nie zdołano stwierdzić przyczyny 
obydwóch pożarów. o o 


"Pożar strawił tu 46 


(działy straży, które w ciągu godziny pożar u- 
|. miajscowiły. Budynek, maszyny i towary u- 


diku salach zgrupowano świeżo skompleto- 
wane zbiory kursów pedagogicznych, zwłasz- 


monstrowane przez optyka łódzkiego, p. Ro-- 


© Wyróżniają się zbiory szkół miejskich nr. 


ołystyczne słuchaczów kursów pedagogicznych . 


kowych dla szkół początkowych średnich P. T 


2: poko- 


ta miała w minionym roku sprawozdawczym 
|. 45.886 r. dochodu przy 14.361 rb. rozchodu. |- 
© Zasiłki komitetu wyniosły 10.082 rb. Obia- 
©. dów wydano ogółem 215.909. Oprócz tego za- 
kupiono w roku sprawozdawczym odzieży za. 
_887 rb., którą rozdano biednym dzieciom.  . 


> "na tkalnię M. Oppenheima, — powstał pożar. 


6 sumę 40.000 rb. W fabryce Asterbluma: 
-tylko niektóre warsztaty uległy „zniszczeniu, | 


ukończyły 


zaś 
© znajduje się gmach teatru Polskiego. Ogień- 
-< powstał na drugiem piętrze i szerzył się gwal- 
=< łownie. Powstała panika i mieszkańcy do- 


ami motyli i owadów. Nadzwyczaj bogatą | 


GO D ZSL NOA 
Po burzy. = | 
| Dopiero teraz po upływie dwóch dni, mo- 
żemy zdać sobie sprawę, jak straszliwe spu- 


„stoszenia uczynił w mieście huragan sobotni. 
Rozmiarów klęski materyalnej niepodobna 


"wych, mieszczących się w piwnicach, 
-pach i mieszkaniach parterowych i na pod- 


jeszcze ująć cyirowo i watpliwem: jest, czy 
wogóle będzie to kiedy możliwem. W przy» 
bliżeniu jednak, o ile to dotyczy Lodzi, mi- 
lion rubli nie będzie cyfrą nadto wysoką. 

- 'Niepodobna ściśle obliczyć szkód, wyni- 
kłych wskutek zatopienia składów -towaro-. 
skle- 


daszach. W północnej stronie miasta woda 


zatopiła ulice i podwórza, mieszkańcy zaś ra- 


towali się ucieczką na dach. W domu przy 
ul. Północnej Nr. 26 utopila się w potokach 
wody 86-letnia żebraczka, Nowogród, z 8-mio 


-letnią córeczką. W punkcie tym pracowały 


gorliwie trzy parowe sikawki, pompujące wo- 
dę. Siła rozpędowa wody była tak gwałto- 
wna, iż zerwała most kanałowy znacznych ro- | 
zmiarów, odrzucając go na 50 kroków. . 
Olbrzymie straty ponieśli fabrykaneci, wła- 
ściciele licznych w Łodzi budynków ze szkla- 
nem pokryciem. Szkody. w poszczególnych 
wypadkach sięgają po kilkanaście tysięcy ru- 
bli, które zapłacić trzeba będzie za. wprawie- 
nie nowych szyb. Do oszklenia dachów w. 
wielu miejscach już przystąpiono. Straże nie 
mogą nadążyć z pompowaniem wody. e. 


W wielu ogrodach miejskich zniszczone | 
"są owoce. 


W .oranżeraych milionerów łódz- 
kich, gdzie grad powybijał szyby zmarniały 
drogie rośliny egzotyczne. Długiego też czasu 
potrzeba będzie i znacznego nakładu środ- 
ków, by naprawić szkody w ogrodach i par- | 
kąch publicznych. '. | A 

~: Helenów, owe Łazienki łódzkie, burza 
sobotnia zrujnowała. Spustoszenie znać głó- 
wnie w drugiej połowie parku. Całe okole 
stawu nosi widome ślady. przeżycia. huraga- 
nu. Najbardziej atoli ucierpiała północna 


"część ogrodu, mieszcząca piękne zieleńce i 


kwietniki, oraz oranżeryę. Szkody, spowodo- 


-wane w. Helenowie, obliczają na 10.000 rubli. 


-_ Granicząca z terenem helenowskim nowa | 


|-8 piętrowa kamienica p. Szymańskiego zosta- 


ła podmyta przez wodę. Następstwem tego 


| było runięcie ściany szczytowej na całej wy- 


sokości. Na szczęście, dzięki wcześnie przed- | 


„sięwziętym środkom ostrożności, uniknięto o- 
-| fiar w ludziach. Dom jednak, obnażający 

' przez runięcie ściany wnętrza mieszkań, smu- 
-tne czyni wrażenie = — RAA, 


mycia, zarysowała się ściana domu trzypiętro- | 
wego. Wszystkim mieszkańcom polecono. się a >= 


wyprowadzić, 


| Wskutek gradu i ulewy była przez pe- 


‘wien czas w niebezpieczeństwie wystawa o- | 
brazów, gdzie wypadło kilka szyb. Obecni na | 
"wystawie skauci przystąpili do zdejmowania 


obrazów. Nazajutrz rano szyby  wprawiono. 
W sali koncertowej uszkodzone zostało ró- | 
wnież pokrycie dachowe. Grad rozbił także | 
dach szklany nad muzeum Talmud Tory, 


'mieszczącem się na 3 piętrze. Pomieszcze- 


nie zostało zalane wodą. 2 
“Podobnie, jak w Łodzi, w sobotę ubiegłą 


"szalała gwałtowna burza na całym terenie 


bliższej i dalszej okolicy Łodzi, nigdzie je- 
dnak nie przybrała ona nawet w przybliże- 


|'niu tak wielkich rozmiarów i nie była tak 


gwałtowna jak w Łodzi. Według zasiągnię- 
tych informacyj, tylko w Łasku i Zduńskiej 
Woli grad wyrządził miejscami poważniejsze 
szkody. Na szezęście, klęska gradowa nie 
przybrała i tam znaczniejszych rozmiarów, 
gdyż chmury szły wązkim pasem. 2 

7, Pabianice, Sieradza, Konstantynowa, 
Tuszyna, Brzezin, Zgierza, Koluszek i Łęczy- 
cy donoszą nam, że szalały tam lekkie burze, 
nie spowodowały one jednak żadnych pra- 
wie szkód. Przeciwnie nawet, obiity deszcz 
ożywił suchą ziemię, a cieple promienie słoń- 


ca, które dzisiaj spłynęły z nieba, wywołają, 


zdaniem rolników, dalszy pomyślny wzrost 
bujnych łanów, pięknie rozwijającego się 


zboża. 


Ze Zgierza. 


Do miejscowych szkół ludowych uczęsz- 
cza 1929 dzieci. Z liczby tej 55 dzieci miesz- 


'ka w sąsiednich gminach. Wszystkie wydat- 


ki szkolne wynoszą 52.344 marki. Wydatki 
na jednego ucznia — 27 marek. W Niemczech 
na pojedyńczego przypada 55 do 60 marek. 
(W miesiącu maju wypłacono zapomóg 
592 rezerwistkom 8,049.46 marek. Wszystkie 


te rezerwistki mają 1,148 dzieci. . 


Rodzinom, których karmieiele wyjechali 
za granicę szukać zajęcia, wypłacono w m. ma- 
ju przez pocztę zgierską 19,202 marki w 575 
przekazach pocztowych. W kwietniu wypłaco- 
no zaś 19,280 marek. | | 


W dniu 13 maja r. b. znaleziono w lagie- 


"wuickim lesie, w pobliżu wsi Skotniki, pow. 


TĘ 


łódzkiego, mężczyznę wiszącego na drzewie w 


wieku lat 40. Nie podlega wątpliwości, że był 
tu dokonany akt samobójstwa. Osobistości po- 
wieszonego dotychczas nie można było spraw- 
dzić. l EZ 


| EE 5 | RANY pieśniarz warszawski. 
- Przy-ul Północnej Nr. 18, wskutek pod- | | 


. we, zaprzeżone w muły i kuce, obwożone po 


PSO TSR 


1SZAWA. 


| Ze świął. 


(o) Chłodno i szaro. Nie tak, jak zwykle 
bywa w niedzielę Zielonych Świątek. Po swo- 
botniej burzy, jaka trzykrotnie zawracała nad 
Warszawę, zalewając ulice, niszczące plantacye 
w mieście i wyrządzając znaczne szkody pod 
miastem, niedziela była zimna, pochmurna. 

Groźba deszezu wisiała przez dzień cały. 
„Więc też nie udały się zwyczajowe wycieczki 


| na Bielany i w okolice podmiejskie. Przygoto- 


„wane na te wycieczki statki parowe oczekiwa- 
ty zB pasażerów, chętnych jednak było nie- 
wielu. . 


u zwy e a aiaa 


I na kolejkach ruch był niewielki. Tem- 


peratura, niedochodząca do 10 stopni Rẹ, od- 


straszała od wypraw za miasto. Za to w mie- 
ście kinematografy i inne przybytki świątecz- 
nej uciechy były przepełnione. 

Nie straciła też na niepewnej pogodzie 


| rozpoczęta w niedzielę wielka kwesta pod ha- 


-siem „Raiujcie dzieci!“ W Filharmonii, gdzie 
przy udziale pierwszorzędnych sił artystycz- 
nych urządzono wielkie przedstawienie kaba- 
retowe, nie dość właściwie nazwane „akade- 
mia“, wielka sala była przepełniona. Rzęsiś- 
cie oklaskiwano wykonawców z rodziną Le- 
szczyńskich (matką z synem), p. Mrozińską, 
"Gasińskim, Grabowskim, Gnatowską na czele. 
Nie odstraszyła tylko niepewna pogoda 


licznej młodzieży, wśród której wielkie zain- 


teresowanie obudził wielki match footbalowy, 
rozegrany w Agrykoli między klubami łódz- 
kim o warszawskim — o czem poniżej nasz 
sportowy sprawozdawca obszerniej informuje 
czytelników „Godziny“. | 

W poniedziałek od rana już słońce zalało 
Warszawę złocistemi promieniami. Zaraz też 
ożywił sić ruch podmiejski. Liczne gromadki 


 podążyły na Bielany, gdzie nie brakło huśta- 


wek, karuzeli, ale w mniejszych, niż dawniej 
ilościach. Za to żebraków więcej. 
-= Stało się zadosyć tradycyi, o której sto lat 
temu pisał poeta: : 
Dawnych zwyczajów dobrzy ludzię strzegą; 
Co rok Warszawa odwiedza Bielany, 
A Staszie drzemie snem sprawiedliwego, 
Oparłszy skronie o kościoła ściany. 


Ale nastrój na Bielanach nie ten, co sio 
Jat temu. Odpowiada raczej temu co o Biela- 
nach śpiewał zmarły niedawno, a niezapom- 


Smutny pejzaż skrawka smutnej ziemi, 
Szmat przeszłości pod glnszą... pod ciszą... 
© Mur świątyni z oczyma szklanemi 
- Okien... Dzwony nieruchome wiszą, 
Niby echa zaklęte w kopule, | 
"Nad tem miejscem, gdzie klękali 


æ O 4 TEZ k 
Kronika warszawska. 
; „Ratujcie dzieci“. 
(o) Wielka kwesta pod hasłem „Ratuj 
cie dzieci* właściwie dopiero wczoraj rozpo- 
częła się w Warszawie. Tysiące kwestarek 
rozsprzedawało specyalny znaczek. Datki ob- 


ficie sypały się do worków. Wielkie zainie- 
resowanie budziły ozdobne wózki reklamo- 


e „© 


mieście przy dźwięku hejnałów, wykonywa- 
nych na trąbach. | 
Odłożona z niedzieli na wezoraj zabawa 
w- Dolinie Szwajcarskiej na rzecz Pogotowia 
opiekuńczego dla dzieci, pomimo niepewnej 
pogody, zgromadziła licznych widzów. 


Egzamina dojrzałości. 
(o) Egzamina dojrzałości w szkołach fi- 


| lologicznych odbywają się obecnie w Warsza- 


wie w 18 szkołach i na prowincyi w 8. Do 
egzaminów przystąpiły ogółem 378 osoby 
(356 kandydatów i 17 kandydatek), a miano- 
wicie 269 osób w Warszawie i 104 na prowin- 
cyi. 
ś W szkołach warszawskich największą i- 
lość maturzystów posiadają szkoły: M. Kryń- 
skiego — 45, im. Reya — 33, hr. Zamoysk .e- 
go — 29, Z. Korzeniowskiego — 26, E. Ko- 
nopczyńskiego — 24, M. Kreczmara — 28 i 
W. Górrskiego — 22, następnie idą szkoły: 
"T. Żuchowskiego z 17 kandydatami do otrzy- 
mania matury, A. Wereckiej — z 14 kandy- 
datkami, im. Władysława IV — z 1i-mo kan- 
dydatami i „Mazowiecka“ — z 5 kandydatami. 

W szkołach na prowincyi najliczniejszy 


zastęp — 24 — kandydatów do matury stanął 


do egzaminów w Częstochowie w szkole W. 
Szudejskiego; pozałtem w tem samem mieście 
w szkole Koźmińskiego jest 9 i w szkole Tow. 


3 


wają się przed specyalnemi komisyami egza- 
minacyjnemi, powołanemi przez  delegacyg 
egzaminacyjną. - 
Wydział kontroli w Zarządzie miejskim. 

(o) Utworzony przy zarządzie miejskim, 
pod kierunkiem adwokata przysięglego, W. 
Ryfińskiego, nowy Wydział kontroli i rachuby 
dzieli się na Sekcye kontroli i Sekcye rachu- 
by. Nowy wydział zaprowadza ścisłą pre- 


'wencyjną i dokumentalną kontrolę nietylko 


nad różnymi wydziałami magistratu, ale tak- 
że nad wszystkiemi sekcyami obecnemi i da- 
wniejszemi, jak: Sekcya żywnościowa, opało- - 
wa, tanich kuchni, dostaw nakazanych, robót . 
publicznych i innych, kióre otrzymują od Za- 
rządu miejskiego sumy na obrotowy kapitał i 
zaliczki na zaspokojenie wydatków bieżących. 
Kontrola będzie badała, czy dókónywane wy» 

datki są usprawiedliwione odpowiednimi 
dokumentami i uzasadnione istotną potrzebą, 


. czy ceny w dowodach są w porządku i odpo- 
` wiadają cenom rynkowym i t. d. Jednocześ- 


'ryałów, książek rachunkowych i t. p. 
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Opieki Szkolnej 12 maturzystów; w Łodzi w | 


w dwóch szkołach Tow. Uczelni i Witanow- 
skiego stanęło ogółem 20 kandydatów do e- 
gzaminu dojrzałości (po 10), a.w Płocku w 
jednej szkole — 16, w Siedlcach zaś w 2-ch 
szkołach — 14 ( w szkole Podlaskiej — 11 i 
‘w szkole J. Barszczewskiej = 8. l 
We wszystkich tych szkołach odbyły się 
już egzaminy piśmienne i rozpoczną się obe- 
enie egzaminy ustne. Jak wiadomo — egza- 


| miny dojrzałości odbywają się w r. b. w od- 


mienny niż lat ubiegłych sposób, gdyż adby- 


nie będzie prowadzona kontrola poszczegól: ' 
nych instytucyj, jak kontrolowanie kas, ma- 
gazynów, dostarczanych przedmiotów i mate» 
Prowa» 
dzona obecnie w Zarządzie miejskim rachun- 
kowość będzie uzupełniona kontrolą nad ma- 
jatkiem miejskim, czego do tej pory niema. 
Przeprowadzenia rachunkowości podjęli się 
przedstawiciele związku buchalierów, którzy 
obowiązują się w ciągu ośmiu miesięcy za- 
prowadzić nową rachunkowość. Niezbędne 
sumy na utworzenie faktycznej kontroli za- 


rząd miejski wniesie do budżetu. 


p 


Wielki match footbalowy. 

(o) W niedzielę odbył się w Agrykoli wielki 
match footbalowy, rozegrany między klubami łódz- 
kim i warszawskim. Widzowie zebrali się bardzo 
licznie. Atak rozpoczęli warszawianie i w ciągu 15 
minut zdobyli dwie bramki. W drugim kwadransie 
łodzianie wzięli bramkę w świetnie poprowadzo- 
nym ataku, a po przerwe osiągnęli drugą. Wkrótce 
jednak warszawianie zdobyli przewagę, biorąc 
dwie bramki w ciągu ostatnich kilku minut. Match 
zakończył się w stosunku 4 : 2. Obie drużyny zło- 
żyły dowód doskonałego wyćwiczenia. Łodzianom 
utrudniał grę teren rozmiękły i wilgotny. Publiez- 
ność darzyła grających rzęsistymi oklaskami. 


Rabunek. 
(o) Na rogu ul. Siennej i Miedzianej, tłum lu- 
dzi zrabował z platformy 8 worków ziemniaków, 
należących do Sekcyi żywnościowej. 
; 4 
|. Z Sądów. 
| Kto ma sądzić zarząd miejski? 

< (o) Ciekawą pod względem prawnym i 
aktualną kwestyę, czy zarząd st. m. Warsza” 
wy może być pozywany przed sąd pokoju, 
rozpoznał na ubiegłem posiedzeniu sąd poko» 
ju XII okręgu st. m. Warszawy. 

- P. Leopold Chrzanowski, zwolniony 2 
milicyi miejskiej, pozwał zarząd miejski 
przed wspomniany sąd pokoju. 

Na posiedzeniu sądu pełnomoenik za- 
rządu miejskiego zameldował. ekscepcyę, 
twierdząc, że do rozpoznania sprawy przeci- 
wko zarządowi miejskiemu kompetentny jest 
nie sąd pokoju, lecz sąd okręgowy. 

" Sad w komplecie: sędzia przew. Łabęcki, 
oraz sędziowie as.: St. Pyrowicz i J. Śnieci- 
kowski orzekł: | 
Zważywszy, że zarząd st. m. Warszawy, 
pozwany w osobie komendanta milicyi miej- 
skiej. ks. Radziwiłła, przez usta pełnomocni- 
ka swego adw. przys. Janusza Smogorzew= 
skiego, wznosi przedewszystkiem na zasadzie 
p. 1 art. 69 ust. post. cywilnego ekscepcyę 
niewłaściwości sądu i twierdzi, że sądem 
kompetentnym do rozstrzygania sporów po- 
między obywatelami Królestwa Polskiego a 
zarządem st. m. Warszawy jest jedynie ©. N. 
sąd Okręgowy; że na poparcie swego wnio- 
sku powołuje się na art. 1289 i nast. u. p. €.5 
że jednak przez rozporządzenie rządu okupa- 
cyjnego o ustroju sądownictwa w okręgu ge- 
nerał-gubernatorstwa Warszawskiego (dzien: 
nik rozporządzeń Nr. 12) kompeiencya sądów 
pokoju, określona w paragrafie 20 tegoż roz- 
porządzenia uchyliła obowiązujące poprze- 
dnio przepisy procedury cywilnej rosyjskiej, 
zawarte w art. 1289 i nast. u. p. c.; że wy» 
liczając w ust. 20 wypadki, w których sądy 
gminne nie są kompetentne do sądzenia w 
szeregu ich nie wskazuje na wynikłe spory 
z instytucyą rządową, jaką według oświadcze- 
nia adw. Smogorzewskiego jest zarząd mia- 
sta; że ekscepcya ta winnaby podlegać u- 
względnieniu w tym jedynie wypadku, gdyby - 
przedstawicielem zarządu miasta był obywa- 
tel Rzeszy niemieckiej; że jednak przez decy» 
zyę generał-gubernatora warszawskiego dnia 
5 maja 1916 r. prezydentem st. m. Warszawy 
mianowany został ks. Zdzisław Lubomirski, 
Polak i nieobywatel Rzeszy niemieckiej 
(dziennik rozporządzeń Nr. 32), z tych zasad 
sąd zameldowaną ekscepcyę, jako bezzasad= 
ną, oddala. A ef, 

Należy więc przyjąć za zasadę, że sprawy 


przeciwko zarządowi m. st. Warszawy, o ile 


cena pretensyj nie przekracza 1,000 rb, wI 
taczane być wiuny do sądu pokoju. | 
- |». ORSR | O... i 


Wskrzeszenie Polskiej. Marler ani 
w okupay! anstyatke. 


> z wojennej kwatery | prasowej donoszą: 
© Naczelna komenda armii wystosowała do 
"wojskowej generalnej gubernii w Lublinie 
rozkaz, którego istotna treść jest następująca: 

Celem poparcia rozwoju szkolnictwa w 
naszym polskim obszarze okupacyjnym i ce- 
lem udzieleni” organom e. i k. zarządu woj- 

'skowego, którym poruczono zadania władzy 
szkolnej, fachowego poparcia w dalszem or- 
ganizowaniu nauki publicznej, jest rzeczą 
wielce pożądaną, by na e. i k. obszarze okt- 
pacyjnym odżyła ponownie działalność pole 
skiego Towarzystwa szkolnego „Polskiej Ma- 
cierzy szkolnej”, które przed szeregiem lat 
zostało zgnębione przez władze rosyjskie. 
-.  FiHom i stowarzyszeniom filialnym tej 
organizacyi, jakoteż poszczególnym osobom i 
korporacyom, które należały do Towarzystwa 
jako członkowie, ma zarząd wojskowy udzie- 
lé wszelkiego poparcia przy podjęciu ich 
czynności, 

Należy, o ile to jest tylko możliwem, 
nwpływać na przystępowanie dalszych człon= 
„ków. Odpowiadałoby zwłaszcza także sto- 
sunkowi naszemu do narodu polskiego, ja- 
koteż naszym dążeniom, skierowanym do roze 
woju kulturalnego Polaków, gdyby także or- 
gana wojskowe i cywilne e. i k. administracyi 
wojskowej przystępowały do Towarzystwa ja- 
ko czlonkowie wspierający. 

Poszczególne filie i grupy miejscowe w 
naszym obszarze okupacyjnym mają być mo- 
żliwie szybko zjednoczone w. zupełnie samo- 
dzielnej centrali w Lublinie, skąd będzie kie- 
rowaną także cała akcya Towarzystwa pod 
względem intelektualnym i gospodarczym. 
Nadzór szkolny, jako też inne funkcye władz 
szkolnych będzie, jak dotąd, wykonywał & i 
k zarząd wojskowy. 

Do Rad przybocznych wszystkich władz 
szkolnych, jakie mają być utworzone, mają 
być jednak w każdym razie precz przedsta- 
wicieli związków religijnych, nauczycielstwa, 
gmin i opieki sanitarnej, powołani członko- 
wie Tow. „Polska Macierz szkolna”. Wnioski 
i propozycye Rad szkolnych będą w każdym 
poszczególnym wypadku badane przez wła- 
dze szkolne i ewentualnie skorzystają one z 
nich do samodzielnych zarządzeń lub dla 
przedstawienia umotywowanych wniosków 
przełożonej komendzie. Z drugiej strony e. 


i k. komendy przy wszystkich ważniejszych 


zarządzeniach na polu szkolnictwa mają za- 
sięgać opinii Rad szkolnych i Rady te zawia- 
damiać o zamierzonych zarządzeniach jeszcze 
przed ich wydaniem. 


W sobotę, dnia 10 czerwca, odbyło się w 
Krakowie uroczyste posiedzenie Akademii. 
Rozpoczęło się ono o godz. 12 w południe w 
ali Uniwersytetu Jagiel. Na estradzie zajął 
miejsce prezes, J. E. Stanisław hr. Tarnowski, 
sekretarz generalny prof. dr. Bolesław Ula- 
towski i tegoroczny prelegent, rektor Kazi- 
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yr. Lewaka. 


AN 


a 


+ŁODZ, Pańska, 48. 


KM |< 


$ 
(E 
e 


anaa a ) 


Detaliczna sprzedaz 
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Łódz, Pictrkowska 25, w podwórzu na lewo. 


Ta mą Walz. darch, Z. 16 Gzótwca r h otwartym zato 
Zakład Woi Minera rolnych natiralnych, świeżego: czernania 


W sgrodzie przy ul. Mikołajewskiej EB. 


Wydawane będą na szklanki wody mineralne, ogrzane do 
odpowiedniej temperatury, podług przepisu lekarza. 


nanishad, Rissingen, Wildungen, Marientiand, nin, 


Zakład czynny ŚWeUAE od 7—11 pp. Orkiestra p 


Kawiarnia i Riestauracya. 
Bilety miesięczne i sezonowe do nabycia w Biurze Zakładu 
Wód Mineralnych (Mikołajewska 40), codziennie od 10-—12 pp. 


Dyrekcya. 
G Binro ogłoszeń „Małkury*, bodi Piotrkowska 93, 


przyjechał z Monachium. 


Udziela lekcyi rysunku i malarstwa. 
du oOOLó, Ancirzeja 7, IVY Piętro. 


PPP a H M 
Kursy a ayn | 


Lekcje zbiorowe dzienne dla dorosłych 
(lepiej przysposobionych) od 2—5 po poł. 


„młodzież uniwersytecka. 
Posiedzenie zagaił prezes, I. E. he. Ter. 


oonzina 


mierz Morawski. Naokoto r ady etl | 
Akademii, na sali zebrała się liczna: publiez- 


ność. Miejscowi członkowie Akademii przyby- 
Ji bardzo licznie; z Warszawy prof. dr. Kallen- 
bach, ze Lwowa pp. Abraham Dembiński, 
Finkel, TiL, Witkowski. W pierwszym rzędzie 
krzeseł zasiedli: książę-biskup. Sapieha, ks. 
arcybiskup Symon, ks. biskup Nowak, mini- 
ster dla Galicyi dr. Morawski, marszałek kra- 
jowy Niezabitowski. Dalej goście ze sier urzo 
dowych i inteligencji - ni. panie; 


nowski następującem przemówieniem: 
- Najprzewielebniejsi Księża Biskupi! Do 
stojne Zgromadzeniel 
Od dwóch lat nie mogła. Akademia odbyć 
publicznego posiedzenia, a zdarza się raz 
pierwszy, że to posiedzenie zagaja prezes As 
kademii sam; dołąd zawsze zagajał je z upo- 
ważnienia areyksięcia Protektora. Tego Aka- 
demia niema. Jego tragiczny zgon przed dwo- 
ma laty, mord spełniony na osobie arcyks. 
Franciszka Ferdynanda stał się początkiem 


tych walk, które od dwóch lat znosimy. Stra- 


szne dwa lata. Trzęsienie ziemi. pod calą je- 
dng częścią świata, wojna, jakiej podobno nie 
bylo nigdy; jedna połowa Europy walczy z 
drugą, od morza Północnego do Egejskiego, 
od wybrzeży Bałtyku do Alp; nieszczęść i bor 
leści bez liku i bez miary, a nad tem wszyst- 
kiem dopiero ciężkie brzemię troski, kiedy 
się to skończy i jak? Ważą się losy światła, 
ważą się losy nasze, Ufa się i wierzy, że Bóg 
na szali swojej sprawiedliwości przeważy je 
na dobrą stronę; ale z otuchą patrząc w przy- 
szłość, w teraźniejszości przebywa się ciężkie 
czasy. 

Jakim sposobem Akademia zdołała speł: 
niać swoje zadania, wystarczyć swoim zobo- 
wiązaniom? Na ie pytania odpowiem, jeżeli 
rzucę okiem na stanowisko, jakie zajęła; na 
drogę, jaką sobie wytknęła, pa sposoby, ja- 
kimi się posługiwała. 

Przedewszystkiem wiedziała to, że 26 swe- 
go założnia i celu powinna trzymać się zdala 
od wszelkiej polityki, unikać wszystkiego, co- 
by ją mogło wciągnąć choćby w sam pozór tyl- 
ko politycznych czynności czy bieżących spraw . 
lub sporów. Nad zamętem tych bieżących poli- 
tycznych spraw czy walk, zawikłanych, zmien- 
nych, namiętnych, nauka unosi się w górze 
spokojna, od nich niezależna swojemu celowi 
jedynie służąca. Ona wie, że te walki kiedyś 
staną przed jej trybunałem, a ona wyciągnie 
z nich naukę, prawdę i sąd swój nad niemi 
wypowie. Ale w chwili walk ona się do nich 


nie miesza, na żadną stronę się nia chyli, 


czynną w nich byś nie chce i nie powinna. Ta- 
ką regułę nadała sobie Akademia, taką postas 
wę przyjęła i zachowała. 

A dalej, jeszcze taki sposób praktyczny, a 
niezmiernie trudny. Warunki pracy bardzo u=- 
ciążliwe, krępowane na każdym kroku, prze- 
szkody i trudności większe, mniejsze, w waż- 
niejszych czy drobniejsżych sprawach, bez u- 
stanku, bez przerwy, bez chwili wytchnienia. 
Walczyć z nimi, usuwać je, przezwyciężać, nie 
raz, nie dwa, nie dziesięć: ale sto i tysiąc ra- 
zy: bo. kiedy jedna taka trudność przeszla, na 
jej miejsce staje dziesięć nowych. Jakiej trze- 


ealnego. 


Apteka W. í 


„oddział wód 


646-—3-1 


Żyd. Sala 


60—3-1 


i męzk. kostjumy od r. 8 
Gegielniana 48, w 


I są 


rących opłata abonamentowo za 


| 


W (Li ui, ,PLACOWA 1 13. a. 
Egzamina wstępne przedwakacyjne rozpoczynają się 13 
czerwca. Liczba miejsc w klasach niższych ograniczona. 
Przewidywane jest otwarcie przy gimnazyum oddziału 


iroszkowskiego 
(tódź, Konstantynowska 47), - go 

podaje niniejszem do wiadomości, że w parku Mikoła- 

- Jewskim został otworzony w budynku murowanym 

mineraln 

naturalnych i sztucznych, 

który ma na celu ułatwienie kuracyuszom picie wód. na 


S. Andrzejewski Ceny wód normalne. o 


y od 7 rano. Przy piciu wód go- 
obsługę wynosi 2 rb PT 
65 


Nowo-Otworzona 


. Obiady za piletami « o SA przedtem nabytymi 42 k. 
i Bez o dada Dostawa do Sa 45 kop 


| Kódź, Eagisintana 45, 

A z fabr. skł. 400/, tan. n. c. zw. STAŁA CENA. Towar wel- 

ny z iedw. i bat. na bluzki od rb. 150 do 3. Szewiotu, Boston, Me- 

( |'anże, czar. z biał. w Rh 'Monślin--dlen, Alpaga it. d. na damsk. 
= rb. 20. Materyały balowe, żałobne, na 

' fartuchy it od 


podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 


CZ DAY CEWCE EA WE FAY EO EEAS AAEN EEES ETE w ZERA. 


a nis ustaje nigdy. 


te enoty roztropności, cierpliwości. 
ciu obowiazku, w swojem jego zamiłowaniu, 
w swojej zdolności poświęcenia. A te- skąd? 
Z duszy ludzi, + ich miłości swojej Sprawy, Z 

ich ufności i wiary, że cokolwiek przynosi 


dzień dzisiejszy, jakiekolwiek jego. udręczenia 


i boleści, jutro przyniesie przyszość lepszą; a 


lenia najwyższej władzy fundacyjnej — a za. 
jednomyślną zgodą wszystkich w Krakowie 
obecnych członków, księciu biskupowi kra- 
kowskiemu Adamówi Sapieże, inaczej być nie 
mogło. 
"W tych Gaah strasznych nikt nie wia 


do serca tych nieszczęść, tych nędz, tych bole-. 


ści, nikt ich nie*koił litościwiej, skuteczniej, 


W szerszych. rozmiarach, jak to prawdziwie | 


ojcowskie, kapłańskie, pasterskie serce. Cały 
kraj błogosławił tę miłosierną opiekę; a Aka- 
demia, tem samem wdzięcznem uczuciem wie- 
dziona, kiedy miała w swojem ręku nagrodę 
za uczynki humanitarne, miłosierne, nie mo- 
gła w tym roku nieszczęść użyć jej inaczej, jak 
złożyć ja w hołdzie u stóp dobrego Pasterza. 

W roku obecnym nagroda z fundacyi im. 
Jerzmanowskich przyznana zostala Henryko= 
wi Sienkiewiezowi. 

Pół wieku temu, mniej więcej, po nowych 


wielkich nieszczęściach naszych, upominał 


Pius X, że narodowi polskiemu potrzeba wy- 
trwałości, cierpliwości, roztropności.. Akade- 
mia tych słów nie słyszała, nie myślała o nich, 


ale tę naukę miała w sereu. W. wytrwałości, 


w cierpliwości, w roztropności, przebyła te 
ciężkie dwa lata z pożytkiem dla nauki i spo- 
łeczeństwa, nie bez zasługi dla siebie, Oby to 
było dobrą wróżbą. 

Losy świata się ważą i nasze. Ten huk 
"dział, co się zewsząd rozlega, czy on nie zna- 


czy, że „rozgrzmiał się sąd w niebie?" A na | 


te siłowa Krasińskiego odzywa się z daleka, z 


przed wieków, głos innego poety, Kochanow- Rad 


skiego, i mówi: 


„Siła Bóg może odmienić W godzinie, 
a kto mu kolwiek. nia, nie zginie”. | 


Następnie generalny sekretarz, prof. Ula- 
nowski, złożył szczegółowe. sprawozdanie z 
działalności Akademii za lata 1914 i 1915 r. 


Akademia miała jej zarząd. zwłaszera— e 
"Skąd je | 
wzięła? w czem je. czerpała? W swójem uczi- | 


co się dziś zasiewa w pocie czoła, w potokach 
łez i krwi, to wyda plon, który kiedyś zbierać - 
się będzie w pokoju i błogosławieństwia 
Nagroda z fundacyi $. p. Erazma i Anny 
Jerzmanowskich w roku 1915 przyznana byla 
przez zarząd Akademii—na podstawie pozwo-. 


F Warszaw, al 


ba a alarpitwrbści, jakiej mocy, jakiego patówa-. Io L Jagode z fandusnii fin, i p. Tiama 
nia nad sobą, żeby panować nad tym nawałem- 


trudności i przykrości, który napływa. ciągle 


„Jetzmanowskich, wynoszącą 44,245.80 koron, 
przyznano Henrykowi Sienkiewiczowi. 


2. Nagrodę z fundacyi $. p. Probusa Bar 


i czewskiego, za pracę historyczną w kwocte 


2,160 kor. przyznano prol. Józeiowi Tretiako-. 


wi w Krakowie za dzielo p. t. „Bohdan Zale- | | 
| ski na fułactwie. Życie i poezya na tle dzie- 
„jów emigracyi polskiej. Część II. 1888-1886% 


3: Taką samą nagrodę w kwocie 2,160 ko- 


"ron za dzieło malarskie przyznano p. Stani- 
sławówi Lentzowi w Warszawie za obraz p. t 
- „Wspólny portret - ostatnich- „profesorów b. 


Szkoły Głównej w. Warszawie”. 
4, Nagrodę konkursową im. Juliana Ur. — 


| syna Niemcewicza na temat- „Monografia z 


dziejów Litwy albo Rusi w epoce aż do Unii 
lubelskiej”, wynoszącą 2,500 kor., przyznano 


po połowie, t. j. po 1,250 kor., prot. Janowi 


Fijałkowi za pracę pet „Kościół rzymsko-ka- 
łolicki na Litwie" i prof. Stanisławowi Kutrze- 


"bie za pracę p. t „Unia Polski z Litwą”, ogł 
A w dziele zbiorowem „Polska i Litwa, 


"5. Nagrodę konkursową im. Lindego, wy-. 
noszącą 1,628.78 kor., przyznano prot. Janowi 


Łosiowi za dzieło p. t. „Przegląd językowych 38 


zabytków staropolskich do r. 1548". | 
6. Nagrodę z funduszu im. książąt. Jerzego | 


Romana z Rozwadowa i Adama z Miżyńca Lur 


bomirskich w kwocie 3,000 kor., przyznane 


/prot. Stanisławowi Bądzyńskiemu we Lwowie | 
-za prace z zakresu fizyologii w szczególności 
za rozprawę „Wymiana materyi i energii u 


zwierząt“, ogłoszoną. w dziele „Fizyologia 


czlowieka“, A 


7. Taką samą nagrodę w kwócie 3,000. ko. 


Ton przyznano d-rowi Stefanowi Krentzowi w 


Krakowie za prace z zakresu krystalografii, a 
w szczególności za rozprawę „Gipsy polskie i i 
Podkarpacie”. 

-..8. Nagrodę z funduszu im. Konstantego 
Sinióna w kwocie 900 kor. przyznano prot: 
Tadeuszowi Godlewskiemu we Lwowie za 


rozprawę p. t. „O działaniu koloidów na pro 
„dukta o A w roztworach“. 


| maczany Redaktor: Cezar * Zawiłowski ; a 


rak | aklat: Wydawnictwo polskie A. NAMERE | 
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je 4 


Dr. J an Alain 
 Ntlemka ʻi 


Przyjmaje do 1 no pondi 
i í od * mó T wiaciotot, 


Prof. Kazimierz Morawski wypowiedział na- | ** 


stępnie zajmujący odczyt: „Cesarz Claudyusz“, 
Po odczycie rozległy się huczne oklaski. 


Sekretarz generalny ogłosił następującą 


listę nowych członków: 
-— Wydział 
członek czynny Krajowy: dr. Kazimierz Żo- 
rawski, prof. Uniw. Jagiell. - Korespondenci: 


dr. Eugeniusz Romer i dr. Rudolf Zuber, prof. | 


uniwersytetu we Lwowie. 
Na zakończenie sekretarz generalny so 
sił przyznane nagrody: 


i. francuski. 


564-—6-1 | 
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: w Budzi, Pańska 5, róg Zawadzkiej. - 
| | Kurs trwa 3 lata. Kończący kurs otrzymuje patent na stopień pom. 
inżyniera sztuki budowlanej, elektrotechniki lub mechaniki. 
specyalnych przedmiotów wykładane są języki: polski, niemieck 
Na pierwszy kurs przyjmujemy kandydatów i kandydat. 
ki z wykształceniem 3 kl. Młodzież z wykształceniem średniem mo ` 
g|że być przyjęta na kurs 3. Przy szkole otwarte są kl. przygotowaw: 
„|cze, które będą czynne przez całe lato, i do których. przyjmujemy 
-| młodzież z wykształceniem początkowem. Przy szkołe własne war- 


j | sztaty. ze i zapis w kancelaryi szkoły codziennie IAA) 
LO a S 


9 
Q Crony anail Herwowe 
Średnia 3 


9 Przyjmuje od 4—6 pp. 
PPOR 


»|Dla stowarzyszenia 


piękny lokal, 
Sala 30X12 t oraz 5 pokoi ikuch-- 
ać elektr 


1 kddź, Wólczańska 23, 0 Zieiotej tu. 
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a in” Imi 1 nitin niej 
"u Borzykowskiego, Si 
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AI N M 1 i Meble nowe i 
‘używane,  najta- 
$ niej w. dużym wyborze, oraz łóż- . 
ką metalowe, wóki i welocype . 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie: 
deńskie. Poleca magazyń mebli 


Władysława: Romiszowskiego. 
Kódź, Piotrkowska 116, ip. Ga si: 
6598—-10-% 


p i ł z VI klas. Eoo 
Ail il T niem, udzieła kórepety”. 
cyi jednej lub dwum_ panienkom 
{z niższych klas z poprawek, lub 
przygotuje do niższych klas, zu -- 
matem wynagrodzeniem : na Wst -. 
Łaskawe . oferty w om ) 
„Godziny Polski. pod, aT. K 
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Anoniny Wardegi: <T 660—3-1 — 
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